
C en a n u m eru 1 0 g ro szy ^

POLSKO - KATOLICKA GAZETA BEZPARTYJNA NA POWIAT LUBAWSKI I OKOLICELKJIHGFEDCBA

W ychodzi tny razy tygodniow e: we wtorak, eiwartek 1 sobotę.

r P„.dp t.U : J  3  20 % .

kw artalna w ynoal 2,40 xl. z dofęclenlem  a,W  ii. a  •»
. . A  . . _  | 8®  ® $0£3^sU r3<2$ke|a nie odpowiada.

W  w ypadkach nieprzewidzianych  apowodowanych silą  w yśazą (pm - H  Tri*łon lb  ' M K ento esekow a P. K . O N r. 145266.
szkód w  zakładzle^łożenia  pracy ftp.) abonent nie m a pfaw a łąda- H ' yTT. ?? . „  7 L „  , 7,

nia niedostarczonych num erów lub odazK odow & nla. g C adonkaw d^a^ral B. M j^oazeW lklego w N ow em m ieście n. D rw.

Rok IV. | Nowe Miasto Lubawskie, wtorek, 12 października 1937 r. I Nr. 119

Stany Zjednoczone potępiają Japonię 
za p o gw ałcen ie d w ó ch trak ta tó w m ięd zy n aro d o w y ch .

Doniosłe oświadczenie rządu amerykańskiego.
i w p rzy sz ło śc i b ezp ieczeń stw u n aro d ó w za ­
ró w n o w ie lk ich jak i m ały ch .

P rezy d en t R o o sev e lt s tw ierd z ił w reszcie , iż  
p rzy w ró cen ie p o szan o w an ia trak ta tó w  i m o ral­
n o śc i m iędzy n aro d o w ej le s& y ży w o tn y m  in te ­
res ie n aro d u am ery k ań sk ieg o .

W o b ec ro zw o ju sy tu ac ji n a D alek im  
W sch o d z ie , rząd S tan ó w  Z jed n o czo n y ch m u sia ł 
p rzy jść d o w n io sk u , źe ak c ja jap o ńsk a w C h i­
n ach je s t n iezg o d n a z zasad am i, jak ie p o w in n y  
k ie ro w ać s to su n k i p o m ięd zy n aro d am i o raz  
sp rzec iw ia s ię p o stan o w ien io m trak ta tu 9 -c iu  
m o carstw , o ile ch o d z i o zasad y i p o lity k ę , ja ­
k ie p o w in n y b y ć s to so w an e w  C h in ach .

W y n ik a z teg o , iż k o n k lu z je , d o jak ich  d o ­
szed ł rżąd S tan ó w Z jed no czo n ych w sp raw ie  
C h in , w o g ó le zg ad za ją s ię z u ch w ałam i L ig i 
N aro d ó w .

N o w y k u rs p o lity k i am ery k ań sk ie j zn a jd z ie  
w y raz w  n iew ątp liw y m  ju ż u d z ia le A m ery k i w  
k o n feren c ji sy g n a ta riu szy trak ta tu 9 m o carstw . 
U d ział ten s tan o w i w y d arzen ie  k ap ita ln e j w ag i.

W  A m ery ce m ó w i s ię ju ż p o w ażn ie o  zm ia ­
n ie u staw y o n eu tra ln o ści, sp rzeczn e j z p o lity ­
k ą w sp ółp racy m ięd zy n aro d o w ej.

Z n am ien n y je s t ró w n ież ap e l b . sek re tarza  
s tan u S tin ig o n a , k tó ry w zy w a rząd y b ry ty jsk i  
i am ery k ań sk i o d p o w strzy m an ia w y sy łk i 
w sze lk ich ład u n k ó w  i w  o g ó le żeg lu g i d o Ja ­
p o n ii. S tim so n p o tęp ia ten d en c je o d o so b n ien ia , 
k tó re d o tąd  p an o w ały w  A m ery ce .

W A S Z Y N G T O N . N o w a  p o lityk a  am ery k ań ­
sk a zap o w ied z ian a p rzez p rezy d en ta R o o sev e l-  
ta zn a lazła w y raz w  sen sacy jn e j d ek la rac ji rzą ­
d u S t. Z jed n o czo n y ch , p o tęp iające j fo rm aln ie  
Japo n ię i p rzy łącza jące j się o fic ja ln ie  d o  u chw ał 

L ig i N aro d ó w .

D ek larac ja , o g ło szo n a p rzez sek re tarza s ta ­

n u H u lla g ło si m . In . :
W śró d zasad , k tó re , w ed łu g o p in ii rząd u  

S tan ó w Z jed n o czo n y ch , p o w in n y k ie ro w ać s to ­
su n k am i m ięd zy n aro d o w y m i, jeżeb P o k^™ a  
b y ć u trzy m any , n a leży w y m ien ić : N ie s to so ­
w an ie p rzez n aro d y s iły w  ce lach p o lity czn y ch  
i w strzy m an ie s ię o d in g eren c ji w  sp raw y w e­
w n ętrzn e in n y ch k ra jó w . Z ałatw ian ie zag ad ­
n ień , p o w sta jący ch n a tle s to su n k ó w m ięd zy ­
n aro d o w y ch w d ro d ze p o k o jo w y ch ro k o w ań  
i u k ład ó w . P o szan o w an ie p rzez w szy stk ie  

n aro d y p raw  in ny ch n aro d ó w i w y k o n y w an e  
p rzez w szy stk ich p o w zię ty ch zo b°7 iąza1? . u  
W zm o cnien ie zfcsad y p o szan ow an ia  trak ta tó w .

P rezy d en t R o o sev e lt w sk aza ł n a> te zasad y  
5 p aźd z iern ik a w  sw ym p rzem ó w ien iu w  C h i-  
caffo p o d k reśla jąc ich zn aczen ie i w y k azu jąc , 
n agp o d staw ie an a lizy sy tu ac ji św iato w ej, iz  n ie  

m o że b y ć m o w y o trw ało śc i p o k o ju w ew n ętrz ­
n eg o i zew n ętrzn eg o b ez p o szan o w an ia p raw  

i Z asad m o ra ln y ch , p rzy ję ty ch  p rzez^ say s tk1^  

o raz , że an arch ia m ięd zy n aro d o w a n iszczy  
w szystk ie p o d staw y p o k o ju , zag raża ją® o b ecn ib

N arad a p o lity czn a w  s ied z ib ie  

rząd u .
W  P rezy d iu m  R ad y M in istró w o S b y ła s ię  

w  o b ecn o śc i P . P rezy d en ta R zp H te j i P . M » r- 

sza tlsa Ś m ig łeg o R y d za n arad a P 0 > '‘y C Z D a ’ "  
k tó rej w zię li u d z ia ł cz ło n k o w ie rząd u z p an em  
p rem ierem  g en . S ław ojem S k ła< ły o ]Jsk l™ n?  
czele o raz szef O b o zu Z jed n o czen ia N aro d o w e­

g o p łk . A d am  K o o .

N arad a trw ała o d g o d z . 4  3 0 — 9 .3 0 w iecz .

C zw artk o w ą w ie lk ą n arad ę p o lity czną za li­

czy ć n a leży d o w y d arzeń n iezw y k ły ch i n ie ­
w ątp liw ie o d u ży m  zn aczen iu . N iezw y k ło ść tę  
sp raw ił fak t o b ecn o śc i P . P rezyd en ta R zp lite j 
i M arsza łk a Ś m ig łeg o R y d za o raz szefa O b o zu  
Z jed n o czen ia N aro d o w eg o p łk . A . K o ca.

T o też w ieść o ro zp o częc iu  n arad y  w  tak im  
-A fadz ie w y w o ła ła  w  k o łach p o lity czn y ch  liczn e  
k o m en tarze i d o m y sły . P rzew id y w an o n aw et 
zm iany p erso n aln e w  rząd z ie , w zg lęd n ie  zm ian ę  

-. ca łeg o g ab in e tu .

O g ło szo n y  d o p ie ro p ó źn y m w ieczorem  k o ­
m u n ik a t o fic ja ln y p o ło ży ł k res teg o ro d za ju  
d o m y sło m  i jed n o cześn ie s tało s ię w iad o m e, ze  
an i zm ian st rząd u , an i też jeg o rek o n stru k c ja  

n ie n astąp i.

N arad a p o św ięco n a b y ła o m ó w ien iu ca ło ­
k sz tałtu zag ad n ień p o lity czn y ch o raz u stalen iu  
w y ty czn y ch w ew n ętrzn e j p o lity k in a  p rzy szło ść.

Sowiety wysyłają do Chin 260 samolotów.
T O K IO . A g encja D o m ei d o n o si, źe am b a­

sad or so w ieck i w  C h in ach B o g jo m o ło w , k tó ry  
b aw i o b ecn ie w  M o sk w ie , zaw iad o m ił te leg ra ­
ficzn ie rząd n an k iń sk i, iż S o w iety p rzesy ła ją  
d o C h in 2 6 0 sam o lo tó w  w o jen n y ch .

S am o lo ty p rzy lecą d o C h in p rzez ch iń sk i 
T u rk iestan  d o L an czo u  (w  p o w . K an su ), a s tam ­

tąd d o N an k in u .

Minister Swiętosławskł akceptował 
zarządzenie rektorów w spraw ie podziału  

m iejsc na w yższych uczelniach.

P . m in iste r o św ia ty p ro f. S w ięto sław sk i 
p rzy ją ł d n . 7 b m . d e leg ac ję sen a to ró w i p o s­
łó w ży d o w sk ich w o so b ach p p . sen a to ró w  
S ch o rra i T ro ck en h e im a o raz p o słó w  G o ttlieb a , 
M ln cb erg a , R u b in ste in a i S o m m erste ina .

P . m in iste r o św iad czy ł, że p o d czas o sta t­
n ieg o z jtfzd u rek to ró w , zw ró cił s ię d o n ich z  
ap e lem , ab y w  o p arc iu o u staw ę ak ad em ick ą  
i o d p o w iedn i je j u stęp , u p o w ażn iający rek to ­
ró w  d o w y d aw an ia zarząd zeń p o rząd k ow y ch , 
u siłow ali u trzy m ać ład i p o rząd ek n a u cze l­
n iach ak ad em ick ich , s ta ra li s ię zap o b iec g w ał­
to m  i u ży li w szy stk ich śro d k ó w , b y n ie d o ­
p u śc ić d o b ó jek i u ży w an ia p rzem o cy w s to ­
su n k u d o ty ch czy in n y ch g ru p m ło d z ieży .

Z arząd zen ia , o sta tn io w y d an e p rzez rek ­
to rów , m iały w łaśn ie to n a ce lu . P rzez w y ­
zn aczen ie o d d z ie ln y ch m iejsc , b ąd ź to in d y w i­
d u a ln ie d la p o szczeg ó ln y ch s tu d en tó w , b ądź  
to d la cz ło nk ó w  p o szczeg ó ln y ch s to w arzy szeń  
ak ad em ick ich , o raz rezerw o w an ie m iejsc d o ­
s tęp n y ch d la ca łe j m ło d z ieży b ez w y ją tk u , 
rek to rzy u siłu ją u trzy m ać p o rząd ek n a u cze l­
n iach i n ie d o p u śc ić d ó teg o , ab y n a tle w alk i 
o m iejsca p o w staw ały w szk o łach b ó jk i.

Fala strajków w Czechosłowacji.
P R A G A . W  C zech o sło w acji w y b u cha ją w  

d a lszy m  c iąg u s trajk i, sp o w o d o w an e n isk iem i 
p łacam i i p o d w y żk ą k o sz tó w  u trzym an ia .

I tak w  M o ście , w k o p a ln i w ęg la „E u g e ­
n iu sz* ' w y b u ch ł s tra jk 1 0 4 g ó rn ik ó w , - k tó rzy  
p o zo sta li p o d z iem ią i ro zp o czę li g ło d ó w k ę . W  
o k o licy T u rn o w a w y b u ch ł s tra jk  sz lifie rzy  szk ła  
k tó ry o b ją ł 1 .3 0 0 p raco w n ik ó w . W o k ręg u  
H u m p o lec w strzy m an o n a sk u tek s tra jk u p racę  
w  1 2 fab ry k ach tek sty ln y ch .

W ed łu g s ta ty sty k i cen tra ln e j u b ezp iecz ia ln j 
sp o łeczn e j, zaro b k i ro b o tn ik ó w są o b ecn ie w  
C zech o sło w acji p rzec ię tn ie o 1 0 p ro c , n iższe , 
n iż w  r. 1 9 2 9 . N ależy p rzy tem  w żiąć p o d u w a ­
g ę d w u k ro tn ą d ew alu asję k o ro n y (o g ó łem o  
p rzesz ło 3 0 p ro c .), co o b n iży ło je j s iłę k u p ią.

H isto ria s ię p o w tarza ,..
W ciągu wieków Francja zawsze traciła na 

aljansach z Rosją.

U k aza ła s ię w P ary żu zn am ien n a p u b lik a ­
c ja n a tem at s to su n kó w fran cu sk o -ro sy jak ich  
p ió ra E m an u ela B erła . A u to r p rzy p o m in a  cz te ­
ry h is to ry czn e p ró b y zb liżen ia z R o sją, z k tó ­
ry ch k ażd a sk o ń czy ła s ię d la F ran c ji m n ie j lu b  
w ięce j k a tastro fa ln ie .

N ajp ierw  w  w ieku X V III, za czasó w  E lż ­
b ie ty , w o jsk a ro sy jsk ie , jak o a ljan c i F ran c ji, 
p o k o n a ły P ru sak ó w , p o czem zaw arły z n im i  
o d ręb n y  p o k ó j.

N astępn ie p o śm ierc i E lżb ie ty , k ied y n a  
tro n caro w i w stąp ił P io tr III — zn o w u R o sja  
zaw arła z P ru sam i o d d z ieln y p o k ó j, o p u szcza ­
jąc sw o ją so ju szn iczk ę . K o sz to w ało to  E ran c ję  
u tra tę p o siad ło ści w K an ad z ie i In d jach o raz  
rezy g nac ję z asp iracy j m o carstw o w y ch .

P o d czas w o jen n ap o leo ń sk ich p o czą tk o w o  
R o sja n a leży d o p rzec iw n ik ó w N ap o leo n a . P o  
b itw ie p o d J@ n ą —  zaw iera so ju sz z F ran c ją . 
W  d w a la ta p ó źn ie j p o zo staw ia sp rzy m ierzeń ca  
b ez p o p arc ia w  ro zp raw ie z A u strią , a n ieb a ­
w em  s tan ie p rzec iw k o F ran c ji w  • . 1 8 1 2 .

C zw arty m  e tap em  ty eh so juszó w  je s t a ljan s  
z r. 1 8 9 1 . S o ju szn ik o p u śc ił F ran c ję p o d czas  
w ie lk ie j w o jn y , zaw iera jąc z N iem cam i o d ręb ­
n y p o k ó j w  B rześc iu .

P u b licy sta fran cu sk i w id zi w ielk ie p o d o ­
b ień stw o w  p o stęp o w an iu A lek san d ra I w p b ec  
F ran c ji z sy tu ac ją o b ecn ą : car A lek san d er 
trak to w ał F ran c ję , jak s ię trak tu je u p rzy k rzo ­
n y ch n ie le tn ich . K o rzy sta ł z u słu g F ran cji,  
lecz n ie liczy ł s ię z je j in te resam i.

N ie in acze j — d o d a  je B eri —  p o stęp u je  
te raźn ie jszy w ład ca K rem lu w s to su n k u d o  
F ran cji !

Z b ro jn y  p rzew ró t k o m u n isty czn y  
we Francji w razie zwycięstwa czerwonych 

w wyborach kantonalnych.
P A R Y Ż . D o rio t o g łasza w o rg an ie F ran -  

cu sk te j P artii L u d o w ej o d ezw ę d o w y b o ręó w  
n aro d o w y ch , w  k tó rej w zy w a d o p o łączen ia s ię  
w szy stk ich F ran cu zó w  w  w alce z k o m u n izm em .

D o rio t p ię tn u je n a jp ierw p raw d ziw e o e le  
i p o d stęp y tak ty k i k o m u n isty czn e j i p ifitze ,że  
w y b o ry k an to n ailn e m ają zu p e łriie ja sn e  zn a ­
czen ie p o lity czn e  : zw y cięstw o k o m u n isty cz ­
n e b ęd z ie sy g n a łem  d o zb ro jn eg o p o w stan ia , 
b y o p an o w ać w ład zę i u ja rzm ić n aró d fran ­
cu sk i.

D zienn ik w zy w a w y b o rcó w , b y w  k ażd y m  
raz ie g ło so w ali n a k an d y d a ta an ty k o m u n i­
s ty czneg o .

,,O ohstnicy“ ds glosowania.

P A R Y Ż . „P e tit Jo u rn a l'* d o n o si z P erp ig ­
n an , źe n a ap e l F ro n tu L u d o w ego p rzy b yw ają  
d c* F ran c ji liczn i czerw o n i o ch o tn icy z b ry g ad y  
m ięd zy n arro d o w ej, b y w ziąć u d z ia ł w  w y b o rach  
k an to n a ln y ch .

D zien n ik p isze , że F ran cu zi p rzekracza ją  
g ran icę , b y w alczy ć w szereg ach czerw o n y ch  
w  H iszp an ii, a W  m iarę zb liżan ia s ię w y b o ró w  
k an ton a ln ych w raca ją d o F ra jic ji, b y p rzy sp o ­
so b n o śc i w y b o ró w  p rzy czy n ić  s ię  d o  d z ie ła ro z ­
k ład u n aro d o w eg o .

Studenci sierpami ścięli głową burmistrzowi.
B U K A R E S Z T . W  m iejsco w o ści D u ro sera -  

G o rj w  R u m u n ji d o k o n an o S traszneg o  m o rd u .

O to sześc iu s tu den tó w  n ap ad łp n a b u rm i­
s trza teg o m iasta, n azw isk iem G ro serean u  
i s ie rp am i śc ię ło m u g ło w ę. P o tw o rn y czy n  
m a p o d o b n o p o lity czn e m o ty w y .

N iesły ch an ą zb ro d n ią s tu d en tó w  za in te re ­
so w ało s ię m in iste rstw o sę raw  w ew n ętrzn y ch , 
k tó re d e leg o w ało sp ec jaln ą k o m isję ś led czą .



G Ł O S L U B A W S K I

M ilio n o w e s tr a ty u d z ia ło w c ó w  

b a n k u  i c iu ła c z y
— po ucieczce łódzkiego bankiera Szlamy 

Hendelsona.
Ł O D Z . A fe ra i u c ie c z k a  b a n k ie ra łó d z k ie ­

g o , S z la m y  M e n d e fso n a , w y w o ła ła z a ró w n o  w  

Ł o d z i , ja k  i w  w fe lu  m ia s ta c h  d u ż e w ra ż e n ie .

J a k  in fo rm u ją u d z ia ło w c y o d p o w ia d a ją  d o  

w y s o k o ś c i 1 ,2 0 0 .0 0 0 z ł . N a p o s ie d z e n iu u d z ia ­

ło w c ó w  w y s łu c h a n o s p ra w o z d a n ia p rz y b y łe g o  

z W a rsz a w y  r e w id e n ta , k tó ry s p o rz ą d z ił s p is  

in w e n ta rz a . U d z ia ło w c y  u c h w a li li p o d ją ć p ró ­

b ę s a n a c j i b a n k u , z a c h w ia n e g o p rz e z a fe rę  

M e n d e ls o n a o ra z w y s tą p ić d o p ro k u ra to ra  o  

p o c ią g n ię c ie M e n d e ls o n a , k tó ry p ia s to w a ł s ta ­

n o w is k o  p re z e s a  i n a c z e ln e g o  d y re k to ra b a n k u  

d o  o d p o w ie d z ia ln o ś c i k a rn e j .
M e n d e lso n  p rz y g o to w y w a ł s ię o d  d łu ż s z e ­

g o  c z a s u d o  u c ie c z k i, p rz y c z e m  d z ię k i s w e j  

o b ro tn o śc i k o rz y s ta ł z o lb rz y m ie g o k re d y tu .  

B a n k  z o s ta ł o k ra d z io n y z g o tó w k i h a s u m ę  d o  

1 0 0 .0 0 0  z ł . P o z a  te rn  je s t w ie lu  p o s z k o d o w a n y c h  

k tó rz y  w  z a u fa n iu  o d d a li p ry w a tn ie  s w o je p ie ­

n ią d z e  M e r id e ls o n o w i.

S tra ty  ty c h  o s ó b  s ię g a ją p o d o b n o m ilio n a  

z ło ty c h . N ie z a le ż n ie  o d te g o s tw ie rd z o n o , ż e  

M e ń d e ls o n  p u s z c z a ł w  o b ie g  p ry w a tn e w e k s le  

z a o p a trz o n e  p ie c z ą tk ą b a n k u . C z ło w ie k , c ie ­

s z ą c y  s ię o lb rz y m ie m  z a u fa n ie m  w  Ł o d z i , o k a ­

z a ł s ię z w y c z a jn y m  o s z u s te m .
Z a z b ie g ły m  ro z e s ła n o  l is ty  g o ń c z e . M e n ­

d e ls o n  w y je c h a ł z Ł o d z i p rz e d  1 0 d n fe m i i to  

w  ta je m n ic y  p rz e d  u rz ę d n ik a m i b a n k o w y m i.
Ż o n a  je g o  w e ś ro d ę z l ik w id o w a ła m ie sz ­

k a n ie i w y je c h a ła w  n ie z n a n y m  k ie ru n k u .

Nagłe zawieszenie kierownika szkoły 
w Poznaniu.

P O Z N A N . W  p o z n a ń sk ic h  k o ła c h  n a u c z y ­

c ie ls k ic h  w ie lk ie w ra ż e n ie w y w o ła ło  r e g le  z a ­

w ie s z e n ie  w  u rz ę d o w a n iu  k ie ro w n ik a  3 7  s z k o ły  

p o w s z e c h n e j N a w ra to w ic z a , z n a n e g o  d z ia ła c z a  

Z . N . P .
P rz y c z y n ą  z a w ie sz e n ia b y ły  n ie d o k ła d n o ś ­

c i k a s o w e .

Dwa pojedynki skutkiem sensacyjnego 
aresztowania.

W  z w ią z k u  z a re s z to w a n ie m  h r . W ie lo p o l­

s k ie j lo n d y ń s k i , ,D a ily  E x p re s s * ’ d o n to s i o  d w ó c h  

p o je d y n k a c h , k tó re m ia ły o s ta tn io m ie jsc e  

m ię d e y m ę ż e m z a a re sz to w a n e j, h r . J ó z e fe m  

W ie lo p o ls k im  a d w o m a p a n a m i z p o ls k ie j 
a ry s to k ra c ji .

P o w o d e m p o je d y n k u b y ło o ś w ia d c z e n ie  

d w ó c h  z n a jo m y c h  h r . W ie lo p o lsk ie g o , ź e m a ł­

ż o n k ę je g o  z a a re s z to w a n o  p o d  z a rz u te m  s z m u -  

g lo w a n ia k o k a in y . W  p ie rw sz y m  p o je d y n k u  

h r . W ie lo p o ls k i m ia ł z ra n ić s w e g o  p rz e c iw n ik a ,  

p o d c z a s d ru g ie g o  z a ś p o je d y n k u ją c y  s ię s tr z e ­

l i l i w  p o w ie trz e .
H r . W ie lo p o ls k a p rz e b y w a  o b e c n ie ju ż o d  

1 8  d n i w  w ię z ie n iu , a o s ta tn ie d n i s p ę d z i ła n a  

p ia a u iu  l ic z n y c h  l is tó w  d o  m ę ż a i d o  c ó rk i.

J a k  tw ie rd z i je d e n  z p rz y ja c ió ł h r . W ie lo ­
p o ls k ie j , z a a re sz to w a n ie je j n a s tą p i ło ja k o  

m a n e w r n ie m ie c k i, c e le m  z d o b y c ia o f ia ry  d o  

w y m ia n ^  z a s z p ie g ó w n ie m ie c k ic h z a trz y m a ­

n y c h  w  P o ls c e .

W a lk a  o  m ilio n y .
C .  d . > P o w ie ś ć  4 4

(P rz e k ła d  z f r a n c u s k ie g o .)

—  T rz e b a m i z a n o to w a ć s o b ie n ie k tó re  

s z c z e g ó ły . C z y  m ó g łb y ś m n ie p a n  z a p ro w a d z ić  

d o  ja k ie g o  p o k o ju , g d z ie s ię z n a jd u ją p rd y b o ry  

d o  p is a n ia ?
—  K a n c e la r ia p a n a h ra b ie g o z n a jd u je s ię  

o b o k  te j tu  s a l i; p o k a ź ę p 'n u m ie js c e , g d z ie  

u jrz a łe m  u m s fr łe g o  m e g o  p a n a . N ic tu  d o ty c h ­

c z a s n ie  ru s z o n o .

T o  m ó w ią c  o tw o rz y ł d rz w i i w p ro w a d z ił  

n ie z n a jo m e g o  d o  k a n c e la r i i .

—  T o  je s t o tó ż te n  fo te l , n a k tó ry m  z a ­

k o ń c z y ł ż y c ie h ra b ia  T e r ry s , —  d o d a ł .

—  O b o k  w ia d o m e j s z a fk i , —  p o m y ś la ł n o ­

w o p rz y b y ły , w  k tó re j n a s i c z y te ln c y p o a n a li  

ju ż  z a p e w n e  L e o p o ld a  L a n q u ie r .

K lu c z y k  tk w i w  z a m k u , c o a a  s z c z ę ś c ie  I —  

p o m y ś la ł. P o te m  u s ia d ł n a  fo te lu , ro z ło ż y ł s w ą  

o g ro m n ą te k ę z p a p ie ra m i, w y ją ł z n ie j k a r tę  

p a p ie ru  i z a c z ą ł p is a ć .

K a m e rd y n e r p a trz a ł n a to w s z y s tk o  z  

w z ra s ta ją c y m  n ie p o k o je m . L e o p o ld  p rz e s ta w s z y  

p is a ć , r z e k ł d o  F il ip a :

—  P o k a ó  m i p a n  o s ta tn ią r e c e p tę le k a rz a .

—  J a k ą r e c e p tę ? ja k ie g o  le k a rz a ?  —  z a p y ­

ta ł p rz e s tr a s z o n y  c o ra z b a rd z ie j k a m e rd y n e r .

—  R e c e p tę le k a rz a , k tó ry le c z y ł p a n a  

h ra b ie g o .

—  M ó j p a n  n ie m ia ł w c a le le k a rz a , p o w ie ­

d z ia łe m  t tt ju ż  k o le d z e p a ń s k ie m u .

—  N ie m ia ł w o a le le k a rz a  ? —  p o w tó rz y ł 

L e o p o ld  z w y b o rn ie u d a n e m  z a d z iw ie n ie m . —  

P o z o s ta w io n o  b e z le k a rz a , c z ło w ie k a  t r a w io n e ­

P ro b o s z c z  O z o rk o w a d z ię k u je  

p . p re m ie ro w i
za zlikwidowanie strajku 2.700 robotników.

S tra jk  2 .7 0 0 ro b o tn ik ó w  w S c h le s s e ro w -  

s k ie j M a n u fa k tu rz e w O z o rk e w ie p o łą c z o n y  

Z c z ę śc io w ą  o k u p a c ją , s ta ł s ię  g ło ś n y m  w  c a ­

ły m  k ra ju  z a ró w n o  z e w z g lę d u  n a p ó łto ę a m ie -  

s ię c z n y  c z a s t rw a n ia , ja k  i l is ty  z ro z p a c z o n y c h  

ro b o tn ik ó w  o ra z  m ie js c o w e g o p ro b o s z c z a d o  p .  

p re m ie ra .
P rz e d  k ilk u  d n ia m i d o n o s i liś m y  o  l ik w id a c ji  

s tr a jk u , a w e  ś ro d ę  6  b m . z a k ła d y  O z o ro w s k ie  

ą a re s z c ie ru s z y ły . P ro b o s z c z O z o rk o w a k s .  

S ty p u łk o w s k i w y s to s o w a ł d o p re z e s a R a d y  

M in is tró w  l is t n a s tę p u ją c e j t r e ś c i :
„ P a n ie  G e n e ra le  ! T w o je fn ie z w ło c z n e s ra -  

r z ą d z e n je , s k ła n ia ją c e d z ie rż a w c ę M a je ra  

F o g la d o  s to s o w a n ia s ię  d o  u c h w a ły  k o m is ji  

rp z je m c z e j , z a ż e g n a ły 6 - ty g o d n io w y g ro ź n y  

z a ta rg  w  O z o rk o w ie . S p o w o d o w a łe ś , P a n ie  

P re m ie rz e , ź e p o d w ła d n e  T w e j w ła d z y  o rg a ­

n a e n e rg ic z n ie i s k u te c z n ie  z a d o ś ć u c z y n iły  

s p ra w ie . S w ą s k u te c z n ą  i n a g łą  in te rw e n c ją  

u s p o k o iłe ś p o d ra ż n io n e u m y s ły  n a o d c in k u  

ro b o tn ic z y m  m ia s ta i p a ra f ji . M ia s to u ra to ­

w a łe ś o d  n ę d z y , g ło d u  c h o ró b i n ie sz c z ę ś ć .  

J e s te m  C i P a r t ie P re m ie rz e ,  g łę b o k o  w d z ię c z ­

n y , n ie z ło m n ie u fn y , m ia s to c a le , p a ra f ja  

i ś w ia t ro b o tn ic z y .
R a c z p rz y ją ć  tą  d ro g ą , P tfn ie  G e n e ra le , w y ­

r a z y  p o d z ię k i, s ta ro p o ls k ie  B ó g z a p ła ć o ra z  

ż o łn ie r sk ie C z o łe m , P a n ie G e n e ra le .

W  im ie n iu ro b o tn ik ó w c a łe j p a ra f i i  

i w ła s n e m
( — ) K s . L e o n  S ty p u łk o w s k i" .

591 .000 zl nadwyżki przyniósł skarbowi 
wrzesień.

Z a m k n ię c ie r a c h u n k ó w s k a rb o w y c h z a  

w rz e s ie ń  w y k a z u je  p o  s tro n ie :
d o c h o d ó w  1 8 9 .0 2 6 .0 0 0  z ł

w y d a tk ó w  1 8 8 .4 3 5 .0 0 0  z ł

n a d w y ż k a w y n o s i  5 9 1 .0 0 0  z ł

Ł ą c z n ie z n a d w y ż k a m i z a p ie rw s z e  5  m ie ­

s ię c y  f ro k u b u d ż e to w e g o 1 9 3 7 /3 8 n a d w y ż k a  

w rz e śn io w a w y n io s ła  2 .2 4 8 .0 0 0  z ł .
D o c h o d y  w e w rz e ś n iu  b r . b y ły  w y ż sz e c d  

d o c h o d ó w  z w rz e ś n ia r . u b . o 1 3 .7 3 3 .0 0 0 z ł .  

p rz y  c z y m  lw ią  c z ę ść te j ró ż n ic y  p rz y p a d a n a  

w z ro s t w p ły w ó w  z d a n in  p u b lic z n y c h  i m o n o ­

p o ló w .
N ie m a l id e n ty c z n y  w z ro s t w y d a tk ó w  s k a r ­

b o w y c h p o c h o d z i w  p o ło w ie z p o d w y ż s z e n ia  

ro z c h o d ó w a d m in is tr a c y jn y c h , w  p o ło w ie z a ś  

z e z w ię k s z o n e g o k o s z tu  o b s łu g i d łu g ó w  k ra ­

jo w y c h  i z a g n -n ic z n y c h .

Obywatelstwo honorowe m. Wejherowa
• dla Marszałka Śmigłego-Rydza

W E J H E R O W O . R a d ia m ie js k a m . W e jh e ­

ro w a p o s ta n o w iła n a d a ć  M a rs z a łk o w i E d w a rd o ­

w i S m ig łe m u -R y d z o w i ty tu ł o b y w a te la h o n o ­

ro w e g o .
U ro c z y s te n a d a n ie o b y w a te ls tw a o d b ę d z ię  

s ię n a s p e c ja ln y m  p o s ie d z e n iu  R a d y m ie jsk ie j  

w  d u iu  1 7 p a ź d z ie rn ik a , w d n iu p rz e k a z a n ia  

b a ta l io n o w i m o rs k ie m u s z ta n d a ru  i 1 0  k a ra b i ­

n ó w  m a s z y n o w y c h , u fu n d o w a n y c h p rz e z o b y ­

w a te li p o w ia tu  m o rs k ie g o .
,.. ■ ■ ■ n. i —^—■MMMMMM

g o  s u c h o ta m i  i k tó re g o ż y c ie p rz y ro z tro p n e m  

p ie lę g n o w a n iu , m o g ło b y  s ię b y ło  o w ie le  p rz e ­

d łu ż y ć  ?
—  H ra b ia  n ie c h c ia ł w z y w a ć le k a rz y .

—  N ie t r z e b a b y ło  s to s o w a ć s ię d o je g o  

w o li w  ty m  r a z ie . C z y  je s t tu k to w d o m u  

z je g o  ro d z in y , z k im  b y m  s ię  m ó g ł ro z m ó w ić ?

—  T y lk o  p a n n a  H o n o ry n a .

—  K tó ż  to  je s t  ?
—  J e d y n a  c ó rk a z m a r łe g o  h ra b ie g o .

—  P o w ie d z  je j j ) a n p ro s z ę , ż e ż y c z ę s o b ie  

w id z ie ć  s ię z n ią . —
—  J a ś n ie p a n i n ie p rz y jm u je  n ik o g o .

—  M n ie p rz y ją ć m u s i , b o c h c ę je j z a d a ć  

k ilk a p y ta ń , p o w ie d z  je j to , m ó j p a n ie .

—  T e n , s z o r s tk im  g ło s e jn  w y m ó w io n y  ro z ­

k a z , n ie z n o s ił o p o r t i. F il ip u k ło n ił s ię i w y -  

s a e d ł, z a m k n ą w s z y d rz w i z a s o b ą .
Z a le d w ie z n ik n ą ł, k ie d y L b o p o ld z e rw a ł  

s ię z fo te lu  i p o b ie g ł d o  s z a fk i o z n a c z o n e j m u  

p rz e z P a sk a la . C o  z a t r a f  s z c z ę ś l iw y  ! —  s z e p ­

n ą ł , n ie p o trz e b a  n a w e t w y try c h a . W y c ią g n ą ł  

s p ie s z n ie s z u f la d ę . R ę k o p is , k tó ry h ra b ia  

T e r ry s , k ilk a  c h w il p rz e d  ś m ie rc ią ta m  z ło ż y ł ,  

w p a d ł m u n a jp ie rw  w  o c z y . N a o k ła d c e s ta ło  

n a p is a n e w ie lk ie m i g ło s k a m i.: „ W s p o m n ie n ia  

z ż y c ia  m o je g o " .

L e o p o l s c h w y c ił te n a e s z y t i w s u n ą ł g o  

s p ie s z n o  d o  s p o d n ie j k ie s z e n i s w e g o  p a le to ta ; 

p o te m  p rz e jr z a ł le ż ą c e o b o k p a p ie ry . M ię d z y  

te m i b y ł m a ły p a k ie c ik , o w in ię ty  w  s z a rą b i­

b u łę , n a k tó re j s ta ło  n a p is a n e  P a s k a l L a n q u ie r .

—  D o b rz e , —  m ru k n ą ł z b ie g ły g a le rn ik .  

W s z y s tk o  z n a jd u je  s ię r a z e m . Z a c n y  p a n h ra ­

b ia lu b i ł p o rz ą d e k !

S c h w y c ił ó w  p a k ie t , w ło ż y ł g o w d ru g ą  

k ie s z e n i o tw o rz y ł d ru g ą  s z u f la d ę : a te ra z  t r z e ­

b a p o s z u k a ć k ry s z ta ło w e j f la s z e c z k i ! —  m ru k -

Zniwo śmierci z rozkazu 6.P.U.
M O S K W A . R o z s trz e l iw a n ie k ie ro w n ik ó w  

i fu n k c jo n a r iu s z ó w  b iu r p a ń s tw o w y c h d o s ta w  

z b o ż a  „ Z a g o tz ie rn o "  t rw a w  d a ls z y m  c ią g u  n a  

te re n ie c a łe g o  z w ią z k u .
W  C h a rk o w ie  s k a z a n o  p ię c iu  fu n k c jo n a r iu -  

s z ó w  „ Z a g o tz ie rn o "  n a k a rę  ś m ie c i p rz e z ro z ­

s tr z e la n ie , m . in . z a z n is z c z e n ie n a s io n g a tu n ­

k o w y c h . W  T e l-ę ia n o w ie  (Z a g łę b ie  D o n ie c k ie )  

z a n is z c z e n ie z b o ż a  s k a z a n o n a ś m ie rć 3 -c h  

fu n k c jo n a r iu s z ó w , w  G o rk im  —  3 -c h  i w A r-  

c h a n g ie ls k u  —  2 .

Narody ujarzmiona zagłodzą bolszewików.
Z a  c a łą  p ra s ą  s o w ie c k ą , m o s k ie w s k a  „ T ry ­

b u n a  R a d z ie c k a "  z d n . 4 b m . z a m ie s z c z a a la r ­

m u ją c y  a r ty k u ł w s tę p n y  n a te m a t w y b itn e g o  

o p ó ź n ie n ia  je s ie n n y c h  p ra c  ro ln y c h  n a  z ie m ia c h  

p o d b ity c h  p rz e z M o s k w ę . P o d a je m y c h a ra k ­

te ry s ty c z n e  w y ją tk i :

„ K ie ro w n ic y  o rg a n ó w  ro d n y c h  i k o łc h o z ó w  

p o d  w ra ż e n ie m  w y ją tk o w e g o u ro d z a ju w y k a ­

z a l i k a ry g o d n ą  b e z tro s k ę  —  n ie w y k o rz y s ta l i  

w s z y s tk ic h  m o ż liw o ś c i, b y  c a łk o w ic ie n a c z a s  

i w y s o c e ja k o ś c io w o  w y k o n a ć p la n s ie w u je ­

s ie n n e g o .

„ N ic n ie tn o ź e u s p ra w ie d liw ić z w le k a n ia  

z s ie w e m  w  r e jo n a c h  p o łu d n io w y c h —  n a  K ry ­

m ie , K u b a n iu , w k ra ju K ra s n o d a r s k im , o b w .  

R o s to w s k im  i in . , g d z ie  o z im in a  s ta n o w i g łó w ­

n ą k u ltu rę i p o s ia d a w ie lk ie z n a c z e n ie w b i ­

la n s ie  o g ó ln o z w ią z k o w y m .
O b e c n y  s ta n  o rk i je s ie n n e j (n a 2 5 w rz e ś ­

n ia w y k o n a n o  1 7  p ro c , p la n u , w z e s z ły m  z a ś  

ro k u  o b e j p o rz e  b y ło  2 7  p ro c .) b u d z i p o w a ż n ą  

o b a w ę , g d y ż o b e c n e  te m p o  o rk i je s ie n n e j b e z ­

w z g lę d n ie o d s u w a w y k o n a n ie  p la n u . Z a w s z e l­

k ą w lę o  c e n ę  m u s im y  i w  te j p ra c y o s ią g n ą ć  

z d e c y d o w a n y p rz e ło m .

N a le ż y p a m ię ta ć , ź e  z e rw a n ie o rk i je s ie n ­

n e j w c h o d z iło  w  z a k re s d e s tru k c y jn e j ro b o ty  

k o n tr re w o lu c y jn y c h s z k o d n ik ó w , u s i ło w a li o n i  

w  s z e re g u  m ie js c o w o ś c i p rz e s z k o d z ić  s p ra w n e j  

p ra c y  t r a k to ró w  p o d c z a s o rk i je s ie n n e j . T rz e b a  

d o s z c z ę tn ie  w y k e rc z o w a ć  s z k o d n ik ó w  i d y w e r -  

s a n tó w  w  g o s p o d a rc e  ro ln e j .
W  r e z u l ta c ie te g o , jż e p rz y  p ra c y z t r a k ­

to ra m i ig n o ro w a n o  p rz e p is y  te c h n ic z n e , a  S M T  

ź le w y k o n y w a ł^  r e m o n t b ie ż ą c y . —  w o b w .  
C z e la S iń s lw m  n ie  p ra c u je  p rz e s k o  2 ty s . t r a k ­

to ró w . B y  n ie b y ło  p o s to jó w , tę z e b a z o rg a n i ­

z o w a ć  p rz e rz u c a n ie c z ę ś c i z a p a s o w y c h  z  ję W n e j  

S M T  d o  d ru g ie j i w  te n  s p b s ó b z a b e z p ie c z y ć  

c a łk o w ite w y k o n a n ie o rk i je s ie n n e j . N ie k tó re  

o b w o d u  w  o s ta tn im  c z a s ie z m n ie js z y ły p rz e ­

c ię tn ą  n o rm ę p ro d u k c ji t r a k to ró w . N a p rz y k ła d  

w  o b w o d z ie W o ro n e s k im  1 5 -8 i ln y t r a k to r z a ­

m ia s t 2 8  h a z a c z ą ł o ra ć p o 1 8  h a n a d e k a d ę .  

W  o b w o d z ę  D o n ie c k im  —  z a m ia s t 3 4 h a  —  

p o  2 3  h a . Z le ró w n ie ż je s t w y k o rz y s ty w a n a  

ż y w a  s i ła  p d n ią g o w a .
W  k o łc h o z a c h  o b w o d u O d e sk ie g o n a 2 5  

w rz e ś n ia  p la n  o rk i z o s ta ł w y k o n a n y  w  8  p ro c .,  

w  o b w . W in n ic k im  —  w 1 0 p ro c ., D n ie p ro -  

p ie tro w s k im  —  tir 1 1 p ro o .
J a k  w id z im y  w ię c * ź le  a ię  d z ie je  w  s o w ie c ­

k im  r a ju . T rz e b a  te ż  o c z e k iw a ć  n ie s p o d z ia n e k ,  

k tó re m o g ą  s a d z iw ić  n a w e t p rz e w id u ją c y c h .

n ą ł . U jrz a w s z y  ją , w s y p a ł z  n ie j t ro s z k ę p ro s z ­

k u  w  s z k la n k ę z w o d ą , s to ją c ą n a w ie rz c h u  

s z a fk i, i p o te m  s d h o w a ł ją  ta k ż e d o k ie s z e n i .  

P o  u k o ń c z e n iu  te j c a łe j c z y n n o ś c i, u s ia d ł z n o ­

w u  p rz y  b iu rk u  i u d a w a ł , ź e  p is z e .

W  te m  d rz w i s ię  o tw o rz y ły  i p a n n a  T e r ry s  

o p ie ra ją c  s ię n a r a m ie n iu  F il ip a , z a c h w y c a ją c o  

p ię k n a  p o m im o m a rm u ro w e j b la d o ś c i , w e s z ła  

d o  p o k o ju .
L e o p o ld w s ta ł , p o s tą p ił k ilk a k ro k ó w k u  

n ie j, i u k ło n iw s z y z u s z a n o w a n ie m  —  r z e k ł  

g ło s e m  p e łn y m  o b łu d n e j u p rz e jm o ś c i : P rz e p ra ­

s z a m  p a n ią  ty s ią c z n ie , iż ś m ie m  n a  c h w ilę w y ­

ry w a ć  p a n ią  z je j s a m o tn o ś c i i ż a łu , le c z  o b e c ­

n o ś ć p a n i b y ła m i k o n ie c z n ą , d la w y ś w ie c e n ia  

m i k ilk u  n ie p o ję ty c h  s z c z e g ó łó w .

—  P o w ie d z ia n o  m i o te m , m ó j p a n ie , d la  

te g o p rz y c h o d z ę . O  c o ź c h c e a z  m n ie p a n z a ­

p y ta ć ? —  r z e k ła H o n o ry n a s m u tn o .
O d  k ie d y  z a u w a ż y ła ś p a n i w z m a g a ją c e  s ię  

o s ła b ie n ie p a n a h ra b ie g o ?

—  J u ż  o d  la t k ilk u ; ś c iś le n ie u m ia ła b y m  

o z n a c z y ć  te g o  c z a s u .

—  C z y  p a n i z n a ła ś c h o ro b liw y  s ta n  o jc a  ?

—  O  ta k , m ó j p a n ie .

X X V II .

—  W ię c  h ra b ia  T e r ry s  r t ie u ż y w a ł w c a le  

r a d y  le k a r s k ie j m ó W ił d a le j L e o p o ld .

—  N ie p a n ie , —  o d p o w ie d z ia ła k ró tk o  

H o n o ry n a .

—  A le ż  to  b y ło o b o w ią z k ie m p a n i , u ż y ć  

s w e g o w p ły w u  n a o jc a , a b y  g o z n ie w o lić d o  

p rz y z w a n ia  le k a rz a .

—  B y ło b y  to  z m e j s tro n y  d a re m n e m  u s i ło ­

w a n ie m .

(C ią g d a ls z y  n a s tą p i) .
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Kronika.
Mowę Miasto, d n ia 1 1 p a ź d z ie rn ik a 1 9 3 7 r .

P o n ie d z ia łek P la c y d y p a n n y
W to re k  M a k sy m ilja n a
Ś ro d a  E d w a rd a

S ło ń c a : w sc h ó d  o g o d z . 5 .4 2 z a c h ó d o g o d z . 1 6 .4 6  

Z miasta i powiatu.

Obwieszczenie Starosty Powiatowego Lub. 
z dnia 7 października 1937 c. w przedmiocie 
regulowania cen art w powszechnym użytku.

N a p o d s ta w ie ro z p o rz ą d z en ia W o je w o d y P o m o r ­
sk ie g o  z d n ia 1 4 . I . 1 9 3 7 r . o u re g u lo w a n iu c e n p rz e d ­
m io tó w  p o w sz e c h n eg o  u ż y tk u  (D z . W o j. P o m . N r. 2 p o z . 
1 6 ) o ra z p o  w y słu c h a n iu  o p in ii K o m is ji d o b a d a n ia c e n  
u s ta la m  n a p o n iż e j w y lic z o n e a r ty k u ły p o w sze c h n e g o  
u ż y tk u  n a s tę p u jąc e  c e n y :

s ło n in a św ie ż a so lo n a z a 1 k g  1 ,9 0 z ł
C e n a p o w y ż sz a o b o w ią z u je n a te re n ie p o w ia tu  

lu b a w sk ie g o z d n ie m  7 . p a ź d z ie rn ik a 1 9 3 7 r .
W ła śc ic ie le  p rz e d s ięb io rs tw  sp rz e d a ż y z o b o w ią za n i  

są d o u w id d c c n ie n ia c e n z a ró w n o w e w n ą trz  lo k a lu  sk le ­
p o w e g o , ja k  i n a w y s ta w ie sk le p o w e j w m ie jsc u u w i­
d o c z n io n y m  i d o s tę p n y m  d la n a b y w c ó w .

W in n i p rz e k ro c z e n ia c e n  m a k sy m a ln y c h  b ę d ą k a ­
ra n i z a r t. 4  i S ro z p o rz ą d z e n d a P re z y d e n ta R . P . z d n ia  
3 1 . V III . 2 6 r . (D z . U . R . P . N r. 9 1 p o z . 5 2 7 o ra z n a z a ­
sa d z ie ro z p o rz ą d z e n ia P rez y d e n ta R . P . z d n ia 2 2 . I I I . 
1 9 2 8  r . o p o s tę p o w a n iu k a rn o -a d m in istra c y jn y m  (D z . U . 
R . P . N r. 3 8 p o z . 3 6 5 ) k a rą a se sz tu d o 6 ty g fd n i lu b  
g rz y w n ą d o 3 .0 0 0 z ł.

O b w ie sz c z e n ie m o je z d n ia 2 0 . IX . b r . u s ta la ją c e  
c e n y  p rz e d m io tó w  p o w sze c h n e g o  u ż y tk u  tra c i m o c o b o ­
w ią z u ją c ą o ile c h o d z i o c e n ę s ło n in y  św ie ż e j so lo n e j.

S ta ro s ta P o w ia to w y :
w z . (— ) M g r. C z . B u d n ik W ic es ta ro s ta .

Do wszystkich organlzatyj P. W. i W. F. 
na terenie powiatu.

P o d a ję  d o  w ia d o m o śc i, iż m a m  ź ró d ło  n a b y c ia n o ­
w y c h sp o d n i d re lic h o w y c h d la o rg . p .w . i w .f . w c e n ie  
2 .7 5 z ł. z a p a rę . Z a p o trz e b o w a n ia n a z a k u p sp o d n i n a ­
le ż y n a d sy ła ć  d o  P o w ia to w e j K o m e n d y P .W . w N o w y m  
M ie śc ie L u b . w ra z  z g o tó w k ą  d o  d n ia  1 8  p a ź d z ie rn ik a  3 7  r .

K o m e n d ftn t P o w ia to w y P ró y sp . W o jsk .
J . D u lę b a , k a p ita n .

Próby o P. 0. S.
K o m e n d a P o w ia to w a P .W . i W .F . p o d a je d o w ia ­

d o m o śc i, iż w  d n ia c h 1 1 , 1 2 i 1 3 . X . b r . p rz e p ro w a d z a n e  
b ę d ą n a b o isk u sp o rt, w N o w y m  M ie śc ie L u b . p ró b y  
o  P .O .S . w  g o d z . 1 4 -1 7 -te j. P o n ie w a ż  je s t to ju ż o s ta tn i  
te rm in  p ró b  o P .O .S . w  ro k u  b ie ż ąc y m  w in n i z g ło s ić s ię  
w sz y sc y  c h c ą c y  o d z n a k ę P .O .S . o d n o w ić , lu b z d o b y ć ją  

p o ra ź p ie rw sz y .

Zakup koni remontowych przez wojsko.
' Piękny sukces relnika p. Zuralskiego.

W  u b ie g ły m  ty g o d n iu  o d b y ł s ię  w  L id z b a rk u  p o b ó r  
k o n i d o w o jsk a . Z k o ń m i d o  p o b o ru s ta n ę li w  w ię k sze j 
c z ę śc i z ie m ia n ie , o ra z m n ie j lic z n i m a ło ro ln i z p o w ia tó w  
lu b a w sk ie g o , d z ia łd o w sk ie g o  i s ie rp e c k ie g o . B a d a n ia  k o ­
n i k tó ry c h  p rz y p ro w a d z o n o  4 6 , d o k o n a ła k o m isja b a rd z o  
sk ru n u la tn ie i w y b ie ra n o  k o n ie  ty lk o  n a p ra w d ę  p ie rw sz e j  
ja k o śc i. Z  p o w ia tu  lu b a w sk ie g o d o p ro w a d z ili d o  p o b o ru  
k o n ie p p . Z u ra lsk i z K rz e m ie n ie w a —  3 , G ra d u sz e w sk i 
z N a w ry   2 , S z n e id e r z B ra tia n a 1 i Z ie liń sk i z O m h la  
1 . N a o g ó ln ą lic z b ę 4 6 k o n i, k o m is ja z a k u p iła z a le d w ie  
6 sz tu k  1 tu  n ltle ż y p o d n ie ść w ie lk i su k c e s , ja k i o d n ie ś li  
ro ln ic y z p o w ia tu lu b a w sk ie g o , o d k tó ry c h z a k u p io n o  
4 k o n ie i to  3 o d  p . Z u x a lsk ie g o z K rz e m ie n ie w a i 1 o d  
p . G ra d u sz e w sk ie g o  z N a w ry . P o  je d n y m  k o n iu  z a k u p io ­
n o o d  ro lp ik ó w  z p o w ia tó w  d z ia łd o w sk ie g o  i s ie rp e c k ie ­
g o . Z a k o n ie p ła c o n o  o k o ło 1 0 0 0 z ł

P . Z u A lsk i z K rz e m ie n iew a , z a c h ę c o n y o d n ie s io ­
n y m  su k c e se m , z a k u p ił, c e le m  d a lsz e g o  c h o w u  re m o n tó w  
1 k la c z ro z p ło d o w ą p ó łk rw i a n g ie lsk ie j z p o w . s ie rp ec ­
k ie g o  z a c e n ę 1 0 0 0 z ł, p rz y  c z y m  P o m o rsk a  Iz b a R o ln ic z a  
p rz y z n a ła  p . Ż u ra lsk ie m u  z a k la c z tę 1 5 0 z ł. p re m ii.

Walne Zebranie Członków Komitetu Opieki 
nad Dziećmi w Lubawie.

W  d n iu  1 2 . X . o g o d z in ie 1 8 o d b ę d z ie s ię w  A u li 
G im n a z ju m  M ie jsk ie g o  w  L u b a w ie w a ln e z e b ra n ie c z ło n ­
k ó w  K o m ite tu  o p ie k i n a d  d z ie ć m i i m ło d z ie ż ą L u b a ­
w ie , n a  k tó re  z a p ra sz a Z a rz ą d w sz y stk ic h , k tó rz y c z y  
to  b e z in te re so w n ą p ra c ą , c z y d a tk a m i w g o tó w c te lu b  
n a tu rz e p rz y c zy n ia li s ię d o u trz y m a n ia K u c h n i L u d o w e j
w  L u b a w ie .

P o rz ą d e k  o b ra d : 1 ) Z a g a je n ie . 2 ) S p raw o z d a n ie  
Z a rz ą d u  i K o m isji R e w iz y fh e j. 3 ) W y b ó r n o w e g o  Z a rzą d u  
i K o m isji re w iz y jn e j, 4 ) Z a tw ie rd z e n ie b u d ż e tu n a ro k  
3 7 /3 8 5 ) W o ln e w n io sk i.
( - ) M . P iła t, se k re ta rz  ( - )  K . W o lb e k , p re z e s

Idź i czyń podobnie!
Lubawa. U c z o n e m u p ism a , p y ta ją c em u , c o m a  

c z y n ić a b y  p o s ią ść  ż y c ie w ie c zn e , w sk a z a ć Je z u s m iło s ie r­
n e g o  S a m a ry ta n in a  i rz e k ł: „ Id ź  i u c z y ń  p o d o b n ie 1 1 !

D o sp e łn ie n ia te g o n a jw y ż sz eg o n a k a z u n a sz e g o  
Z b a w ic ie la  w o b e c  n a sz y c h  n ę d z ę c ie rp ią c y c h b liź n ic h  s to ­
su je s ię o b e c n y  c z a s z b liż a ją c e j s ię z rfm y . N ie w ie lk ic h  
o fia r ż ą d a m y  b o n a to n ik o g o d z iś n ie s ta ć , le c z tro c h e  
se rc a i d o b re j w o li, a z n a jd z ie m y  ta n i sp o só b , k tó ry  p o ­
z w o li k a ż d e j z  n a s sp e łn ić u c z y n ek  m iło s ie rd iz ia . G d y b y  
k a ż d a g o sp o d y n i z e c h c ia ła p rz e jrz e ć sw o je sz a fy , k o m ó r ­
k i i z a k a m a rk i, z n a la z łab y  d u ż o iż e ę zy , d 4 a d o m u  sw e g o  
z b ę d n y c h  i n ie p o trz e b n y c h , ja k  z n o sz o n e su k n ie , u b ra n ie ,  
b ie liz n ę , o b u w ie , p o ń c zo c h y , sk a rp e tk i i t . d . W sz y s tk o  
tu  z u ż y ć m o ż e m y  d la n a sz y c h b ie d n y c h . S p e c ja ln ie  n a s i 
m istrz e p o so rtu ją  u p o rz ą d k u ją , p o p io rą i p o p rz e sz y w a ją  
rz e c z y te ta k , ż e  z su k ie n  w z g l. u b ra ń  s ta ry c h  p o w s ta n ą  
n o w e , z d u ż y c h  p rz y  n iszc z o n y c h  z ro b im y  u b ió r d la d z ie c ­
k a i t . d . i t . d . N ie je d e n o fia ro d a w c a s tw ie rd z iłb y  z z a ­
d o w o le n ie m , iż  lo , c o n ie p o trz e b n ie sz a fy  z a p e łn ia ło , s ta ­
n o w i w c a le p o k a źn ą c z ę ść o d z ie ż y d lf» n a sz y c h u b o g ic h .

Z a te m  e w ra c a m y  s ię d o S z a n . O b y w a te ls tw a z g o ­
rą c ą p ro śb ą , o  p rz y s tą p ie n ie c o n a jry c h le j d o  te g o d z ie ła  
m iło s ie rd z ia i p rz e s ła n ia w sz e lk ie j z b ę d n e j o d z ie ż y  i t . p . 
d o  S z p ita la Ś w ię te g o  Je rze g o  w  L u b a w ie , o d d a n ia p rz y  
fu r tc e d la S to w a rz y sz e n ia P a ń M iło s ie rd z ia w  L u b a w ie , 

9 z a n . O fia ro d a w co m  sk ład a m y  ju ż n a p rz ó d  se rd fe c z 1- 

n e „ B ó g Z a p ła ć “ .
S to w . P a ń M iło s ie rd z ia św . W in c e n te g o a P a u lo  

w  L u b a w ie .

Otwarcie świetlicy-czytelni T.C.L.
Lubawa. W  z ro z u m ien iu d o b ro c z y n n e j i w y c h c -  

v a a w c z e j ro l>  św ie tlic y  i u le g a ją c licz n y m  p ro śb o m , T C L . 
p o d ję ło  s ię u rz ą d z ić ta k i o ś ro d ek , g d z ie w  w id n y m  i c ie ­
p ły m  lo k a lu , w  o k re sie je s ie n n o -z im o w y m  sk u p ia ła b y  s ię  
m ło d z ie ż  i s ta rs i n a c z y ta n iu  g a z e t i k s iąż e k , n a p rz e g lą ­
d a n iu  iłu s tra c y j i g ry  to w a rz y sk ic h .

Ś w ie tlic a m ie śc ić s ię b ę d z ie w lo k a lu  b ib lio te k i  
T C L  p rz y  u l. P o z n a ń sk ie j, w  b . sz k o le w y d z .

P o trz e b a h a m  je sz c z e  d u ż o g a z e t i ilu s tra c y j i p ro ­
s im y  ty c h  k tó rz y  n ie sk ład a ją ro c z n ik ó w , b y  p rz e cz y tan e  
p ism a z d c h c ie li n a m o fia ro w a ć a p rz y c z y n ią s ię d o  
w z m o ż e n ia ru c h u  o św ia to w e g o , n io są c  ty m  sa m y m  k o rz y ść  
b liź n im .

O tw a rc ie te j n o w e j p la c ó w k i k u ltu ra ln o -o św ia to w e j 
o d b y ło  s ię w  d n . 1 0 p a ź d z ie rn ik a b r . z o k a z ji „ D n ia  
S ie n k ie w ic z o w sk ie g o " .

B ib ilo te k a T C L c z y n n a w e W to rk i i p ią tk i o d  
g o d z . 6 .3 0 d o g o d z . 7 .3 0 w le c z .

C z y te ln ia c z y n n a b ę d z ie w e w to rk i, c z w a rtk i 
i p ią tk i o d g o d z . 7 — 9 w iec z .

Z nadzwyczajnego zebrania Koła Zw. Rezerwistów 
w Kurzętniku.

K o ło Z w ią z k u R e z e fw is tó w  w  K u rz ę tn ik u  o d b y ło  
w  d n . 1 0 . X . n a d z w y c z a jn e w a ln e z e b ra n ie , k tó re z a g a ił 
p re z e s P ie k a rz Jo z e f . N a z e b ra n ie p rz y b y ła d e le g a c ja  
Ż arz . P o w ia t, w  o so b a c h p re k e sa p o w ia to w e g o W a c h o ­
w ia k a  i se k re ta rza O lsze w sk ie g o . P o d o k o n a n iu  w y b o ru  
n o w e g o z a rz ą d u  K o ła W  o so b a c h p re z e sa K o w a lsk ie g o  
F ra n c isz k a , w -p re z . O e h lb e rg a M ie cz y s ław a , se k re ta rz a  
R z y m sk ie g o R o c h a i sk a rb n ik a M a tia sk a B ro n is ła w a , 
z a b ra ł g ło s p re z e s p o w . d rh . W a c h o w ia k , k tó ry  im ie n ie m  
Z a rzą d u P o w ia to w e g o p o d z ię k o w ał s ta re m u  z a rz ą d o w i  
K o ła z a d o ty c h c z a so w ą p ra c ę d la d o b ra o rg a n iz a c ji i z a ­
a p e lo w a ł d o n o w e g o z a rz ą d u  K o ła , b y  g o rliw ie z a b ra ł  
s ię d o d a lsz e j p ra c y . W  d a lsz y m  c ią g u p rz e m ó w ie n ia  
w sk a za ł d rh . P re ze s n a  p rz y p a d a ją c e w  d n iu 1 0 . X . św ię t- 
to  re z e rw isty , o ra z  n a m o m en t o d b y w a n ia s ię u ro c z y s ­
to śc i Z w . R e z . w  Ż w ło w le , m ie jsc u  u ro d z e n ia  I M a rsz a łk a  
P o lsk i Jó z e fa P iłsu d sk ie g o , w z y w a ją c z ra c ji te j z e b ra ­
n y c h d o u c z c z e n ia p a m ię c i ś .p . Z m a rłe g o p rz e z p o w s ta ­
n ie i 1 m in u to w ą c isz ę . P o c z y m , o d śp ie w a n ie m k ilk u  
p io se n e k  ż o łn ie rsk ic h z a k o ń c z o n o  z e b ra n ie .

P o  z e b ra n iu  o d b y ło  s ię  s trz e la n ie  sz k o lrfe c z ło n k ó w  
o rg a n iz ac ji.

Z uroczystości przekazania szkole aparatu 
radiowego, jako daru Lasów Państwowych.

Łąkorz. W  so b o tę , d n ia 9 b m , o d b y ła s ię w  tu t.  
sz k o le u ^ ro c z y a to ść p rz e k a z a n ia sz k o le a p a ra tu  ra d io w e g o .  
N a u ro c zy s to ść  tę p rz y b y li p p . in ż . K in k e , ja k o  p rz e d s ta ­
w ic ie l L a só w  P a ń stw ., A . G rz o n k o w sk i z ra m ie n ia R a d y  
S z k o ln e j M iejsc ., F . S a rn o w sk i, j ’a b o  c z ło n e k  Z a rz ą d u  G m .

P . N a d le śn ic z y in ż . K in fc a w  sw y m p rz e m ó w ie n iu  
n a w iąz a ł d o „ D n i  L a su " , o c h o d z o n y c h  w  tu t. m ie fsc o w o śc i 
z a w riz e a  w ie lk ą u ro c z y s to śc ią , w sk a z a ł n a  w ie lk ie  d o c h o ­
d y , ja k ie  .la sy d a ją n a sz e m u  P a ń stw u  i p o d k re ś lił p o trz e ­
b ę z w ię k sza n ia o c h ro n y ty c h ż e i p rz y ro d y  w  o g ó le p re e z  
m ło d z ie ż d o ra s ta ją c ą .

O d d a ją c n a s tę p n ie a p a ra t K ie ro w n ik o w i sz k o ły , 
p ro s ił, b y s łu ż y ł sz k o le w  k rz e w ie n iu  k u ltu ry  n a ro d o w e j.

K ie r , sz k o ły p . M . W in k o w sk i, d z ię k u ją c z a w sp a ­
n ia ły  d a r , z a p e w n ił, iż d z ia tw a sz k o ln a p iln ie  i p la n o w o  
k o rz y s ta ć b ę d z ie z te g o , ta k  c e n n eg o  ś ro d k a p e d a g o g ic z ­
n e g o , s łu ż ąc e g o d o k sz ta łto w an ia se rc i d u sz m ło d y c h . 
P ie śn ią „ M y śm y  p rz y sz ło śc ią n a ro d u " z a k o ń c z o n o u ro ­
c z y s to ść .

Z dalszych stron.

Trzy wągrowlanki otrzymały posag
z legatu ustanowionego przed stu laty.

P O Z N A N . W  W ą g ro w c u  w z n o w io n o  le g a t  
śp . ro tm is trz a w o jsk p o lsk ic h F ra n c isz k a Je ­
rz e g o  Ł a k iń sk ie g o , u s tan o w io n y  p rz e d  1 0 0  la ty .

P rz e z n a c z y ł o n z w ie lk ie j p o z o s ta w io n e j 
fo r tu n y le g a ty  n a ró ż n e c e le . M . in . z a rzą d z ił  
śp . Ł a k iń sk i, b y  m ie jsco w y  m a g is tra t w y p łac a ł  
d o ro c zn ie p d  1 0 0 ta la ró w  n ie z a m o ż n y m d z iew ­
c z ę to m , k tó re w  d n iu  4 p a ź d z ie rn ik a , w d n iu  
im ien in  z m a rłe g o fu n d a to ra , w y jd ą ź a m ą ż .

T e s ta m e n t te n w y k o n y w an o  d o ść sk ru p u ­
la tn ie  a ż  d o  c h w ili w y b u c h u  w o jn y  e u ro p e jsk ie j.

P o w o jn ie d o p ie ro , w  b ie żą c y m  ro k u  w z n o ­
w io n o  u d z ie la n ie z a p o m ó g z in ic ja ty w y Z a rz ą ­
d u  m ias tta , k tó ry  p rz e lic z y ł p ie n ią d z e n a  ró U ilo -  

w a rto ść z ło ty c h .
O sta tn io  trz y  m ło d e d z ie w cz ę ta , m ie sz k a n k i  

W ą g ro w c a , w y z n a n ia c h rz e śc ija ń sk ie g o , o trz y ­

m a ły  k a ż d #  p o 1 0 0 fe ł.

Otwarcie portu handlowego na Wiśle w Płocku.
W  d n iu 9 -y m  b . m . o d b ę d z ie s ię u ro c z y s ­

to ść p o św ię c en ia i o tw a rc ia p o rtu h a n d lo w e g o  

n a W iśle w  P ło c k u .

A k tu p o św ięc e n ia d o k o n a J . E . k s . a rc y b i­
sk u p N o w o w ie jsk i, w r o b e c n o śc i p rz e d s taw i­
c ie li w ła d z p a ń s tw o w y c h  z m in is tre m k o m u n i­
k a c ji p łk . U lry ch e m  i w o je w o d ą w a rsza w sk im  
N a k o n iec z n ik o w -K lu k o w sT k im n a c z e le , p rz e d ­

s ta w ic ie li w ła d z lo k a ln y c h o ra z z a p ro sz o n y c h  

g o śc i.

8 miesięcy więzienia za... wyrzucenie 
złodzieja oknem.

Łódź. W  n o c y n a 2 1 c z e rw c a b r . d o  m ie ­
sz k a n ia Ig n . K o z ic k ieg o , p rz y u l. K lo n o w e j  
z a k rad ł s ię z ło d z ie j, K o z ic k i z b u d z o n y sz m e ­
ra m i c to p a d ł z ło d z ie ja i .. . w y rz u c ił g o p rz e z  
o k n o z p ie rw sz e g o p ię tra .

Z ło d z ie j, k tó ry m  b y ł R y sz a rd S z ra m ek , p o ­
ła m a ł n o g ! i ż e b ra . P o w y lec z e n iu sk a z a n y  

z o s ta ł n a ro k  w ię z ie p ia .

W e ś rd d ę  są d g ro d z k i sk a z a ł K o z ick ie g c  
n a 8 m ies ię c y a re sz tu z a z a d a n ie z ło d z ie jo w i  
c ię ż k ie g o u sz k o d z e n ia c ia ła . K a rę z a w ie sz c rc .

1 0 0 n o w y c h sz k ó ł  

n a W ileń sz c zy ź n ie  
dla uczczenia pamięci Wielkiego Marszałka

Uroczysty dzień w Bezdanach.
B E Z D A N Y . B e z d an y u ro c z y śc ie  p rz y s tro ­

iły s ię n a sw e w ie lk ie św ię to . W c z o ra j b o ­
w iem  g o śc iły  P . P re z y d e n ta R z e cz y p o sp o lite j, 
P a n ią M a rs^ a lk o w ą P iłsu d sk ą , c z ło n k ó w  rz ą d u , 
g e n e ra lic ję .

B e z d a n y w y b ra n o  n a m ie jsc e u ro c z y s teg o  
sy m b o lic z n e g o  p o św ięc e n ia 1 0 0 n o w y c h sz k ó ł  
p o w sz e c h n y c h n a W ile ń sz cz y ź n ie , k tó ry m p a ­
tro n u je im ię W ielk ieg o  M a rsz a łk a .

N a u ro c z y s to ść  p rz y b y ły z o k o licy tłu m y  
m iesz k a ń c ó w . T łu m n ie z ja w iła s ię te ż m ło ­
d z ie ż sz k o ln a , a b y  u c z e stn ic zy ć w ty m w ie l­
k im  św ię c ie sy m b o lu  w a lk i z  a n a lfab e ty z m e m .

Z  n ie o p isa n y m  e n tu z jaz m e m  p o w ita ła lu d ­
n o ść i d z ie c i sz k o ln e P a n a P re z y d e n ta , P a n ią  
M a rsza łk o w ą P s łsu d fe k ą , c z ło n k ó w  rz ą d u i ic h  
św itę .

K s. a rc y b isk u p  m e tro p o lita Ja łb rz y k o w sk i  
w p ro w a d z ił n a jp ie rw  P a n a P re z y d e n ta d o s ta ­
re g o d re w n ia n e g o k o śc ió łk a b e z d a ń sk ie g o ,  
sk ą d u d a n o s ię p rz e d sz k o łę im . M a rsz a łk a  
Jć te e fa P iłsu d sk ie g o .

P a n P re z y d e n t, P a n i M a rsz a łk o w a i św ita  
z a ję li m ie jsc e n a sp e c ja ln y m  p o d iu m . K u ra to r  
w ile ń sk ie g o  o k rę g u sz k o ln e g o z ło ży ł ra p o rt, 
w y m ie n ia ją c p o w ia ta m i ilo ść z b u d o w a n y c h w  
p o sz c ze g ó ln y c h p o w ia ta c h sz k ó ł. D e le g a c je  
d z iec i sz k o ln y c h  z k a ż d e g o p o w ia tu p o d c h o ­
d z ą  n a w y z n ac z o n e m ie jsc a , tw o rzą c ja k b y  
ż y w ą m a p ę W ile ń sz c z y z n y . W  rę k u trz y m a ją  
ta rc z e , n a k tó ry c h w id n ie ją  licz b y , w sk az u jąc e  
ilo ść sz k ó ł im . M a rsza łk a P iłsu d sk ie g o , w y b u ­
d o w a n y c h w  p o sz c ze g ó ln y c h  p o w ia ta c h .

D w ie d z iew c z y n k i w ita ją P a n a P re z y d e n ta  
i P a n ią M a rsz a łk o w ą w rę cz a jąc  im  k w ia ty .

K s. m e tro p o lita Ja b lrz iy k o w sk i d o k o n u je  
n a s tę p n ie p o św ię c e n ia sz k o ły , p o c z y m  D o s to j­
n i G o śc ie u d a ją s ię n a z w ie d z en ie b u d y n k u  
sz k o ln e g o , g d z ie P a n  P re z y d en t w p isa ł s ię d o  
k s ię g i p a m ią tk o w e j. P o z w ie d z e n iu sz k o ły  
w sz y sc y w ra c a ją n ą d a w n e m ie jsp a .

K s. m e tro p o lita Ja łb rz y k o w sk i w y g ła sza  
p o d n io s łe p rz em ó w ie n ie , w y ra ża jąc w d z ię cz ­
n o ść lu d n o śc i W ileń sz c zy z n y  d la w ład z  z a p o ­
m o c w e w z n ies ie n iu 1 0 0 g m a c h ó w sz k o ln y c h . 
N a s tę p n ie in to n u je h y m n „ B o ż e c o ś P o lsk ę " ,  
p o d c h w y c o n y  p rz e z z g ro m ad z o n y c h  i m ło d z ie ż  
sz k o ln ą .

Z k o le i z a b ie ra g ło s P a n P re z y d e n t R z e ­
c z y p o sp o lite j.

P a n P re z y d e n t p rz y p o m n ia ł, ż e tu  w ła śn ie  
w  B e z d a n a ch , p o w sta ła w W ielk im  M a rsza łk u  
p ie rw sza m y śl w a łk i c z y n n e j. B u d o w a sz k ó ł, 
sz e ra en ie o św ła ty — to w y k o n y w a n ie w o li 
M a rsza łk a .

Z k o le i p rz e m ó w ił p . m in is te r o św ia ty  p ro f . 
S w ię to s ła w sk i, s tw ie rd z a ją c , iż 1 0 0 sz k ó ł n a  
W ile ń sz c zy ź n ie , to trw a ła p a m ią tk a p rz y p o m i­
n a ją ca o c z y n a c h M a rsz a łk a P iłsu d sk ie g o .

W o je w o d a w ile ń sk i B o c ia ń sk i w g o rą c y c h  
s ło w a c h d z ięk o w ał P a n u P re z y d e n to w i z a  
w sp an ia ły  d a r rz ą d u , ja k im je s t 1 0 0 sz k ó ł  
z b u d o w a n y c h n a W ile ń sz cz y ź n ie .

N a stę p n ie g ru p a d z iec i w y g ło s iła re c y tac ję  
„ M a rsz a łe k i d z fe c i“ , w y s łu c h a n ą  z g łę b o k im  
w z ru sz e n ie m  p rz e z z e b ra n y c h .

Z a p ię k n ą sz k o łę d z ię k o w a ł P a n u P re z y ­
d e n to w i z k o le i je d e n z m ie jsco w y c h gospoda­
rz y b e z d ań sk ich .

P a n  P re z y d e n t sc h o d z i z p o d iu m  i k ie ru je  
s ię w  s tro n ę z g ro m a d z o n y c h d z ie c i. P rz e d n im  
n io są k o sz e z c u k ie rk am i, p rz e z n a c z o n e d la i 

d z ia tw y .

N a m a sz c ie sz k o ły ło p o c ę sz ta n d a r . U ro ­
c z y s to ść z b liż a s ię k u k o ń c o w i.

W  9 9  in n y c h  m ie jsc o w o śc iac h W ile ń sz c z y ­
z n y o d b y w a ją s ię ró w n o c z e śn ie id e n ty c z n e  
u ro c z y s to śc i p o św ię c e n ia sz k ó ł M a rsz a łk a  
P iłsu d sk ieg o .

Spadek przyrostu naturalnego w Polsce.
Dane za pierwsze półrocze 1937 i».

O p ra c o w a n e p rz e z G łó w n y U rz ą d S ta ty s ­
ty c zn y d a n e o ru c h u n a tu ra ln y m lu d n o śc i w  
p ie rw sz y m  p ó łro c z u  r . b . p o z w a la ją s tw ie rd z ić  
d o ść z n a c zn y  sp a d ek  p rz y ro s tu n a tu ra ln e g o w  
p o ró w n a n iu z ro te ie -m  u b ie g ły m . W  p ie rw sz y m  
p ó łro c z u r . b . b o w iem  p rz y ro s t n a tu ra ln y w y ­
n ió s ł 1 7 8 .7 5 7 , c z y li 1 0 ,5 p ro m ille w  p o ró w n a n iu  
z c y frą 2 1 7 .8 5 9 , t . j . 1 2 ,9 p ro m ille —  w p ie n -  
w sz y m  p ó łro c zu  ro k u  p o p rz ed n ieg o .

M a łż eń s tw  z a re jes tro w a n o w ty m  o k re s ie  
c z a su 1 3 8 .2 5 5 w o b e c 1 4 3 .6 6 9 w  p ie rw sz y m  p ó ł­
ro c z u 1 9 3 6 r ., u ro d z e ń ż y w y c h  —  4 3 3  3 0 6 w o ­
b e c 4 5 4 .4 3 7 , z g o n ó w  —  2 5 4 .5 4 9  w o b e c 2 3 6  5 7 8 , 
z g o n ó w  n ie m o w lą t 5 6 .0 9 4 w o b e c 5 3 .9 9 9 .

O g ó ln a lic z b a u ro d z e ń  w p ie rw sz y m p ó ł­
ro c z u  ro k u  b ie żą c e g o  je s t o 4 ,7 p ro c , n iż sza , 
a n iż e li w  ro k u u b ie g ły m . Z d ru g ie j s tro n y  
liicz b a z g o n ó w  n ie c o ś w z ro s ła . W y n ik iem  sp a d ­
k u  licz b y u ro d z e ń i w z ro s tu  lic z b y  z g o n ó w  je s t  
z m n ie jsz e n ie s ię p rz y ro s tu  n a tu ra ln e g o .
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T ajem n ica d w o ru  w P rzy siek u .
W  ty ch d n iach w y k ry to n a o b szarze p o ­

w ia tu to ru ń sk ieg o  w ielk ą a fe rę sek su a ln ą , n ie  
u stęp u jącą p o d w zg lęd em ro zm ia ró w  i o h y d y  
g ło śn e j sw eg o czasu a fe rze „b isk u p a" sek ty  
m ariaw ick ie j K o w alsk ieg o w  P ło cku .

N o w o w y k ry ty sk an d a l je s t ty m sen sacy j-  
n ie jszy , że w  ro li p rzes tęp cy sek su a ln eg o w y ­
s tęp u je w łaśc ic ie l m ają tk u N iem iec , b y ły k ap i­
tan a rm ii p rask ie j.

B ag n em  zg n ilizn y o k aza ł s ię d w ó r m ają t­
k u  z iem sk ieg o P rzy siek , p o łożo n y n ied a lek o  
T o ru n ia , b o h a te rem  a fe ry je st o k o ło 6 0 la t li­
czący w łaśc ic ie l m ajątk u N eu m an n b ęd ący  
N iem cem .

O d sło ń m y rąb ek ta jem n icy n iecn y ch p rak ­
ty k u p raw ian y ch b ezk arn ie p rzez d łu g ie la ta  
w  zac iszn y ch p o k o jach  d w o ru p rzy sieck ieg o .

O d 1 9 3 0 ro k u zw ab ia ł d o s ieb ie n ie le tn ie  
d z iew częta p o lsk ie z ęo śró d sw o je j s łu żb y fo l­
w arczn ej, to zn aczy có rk i za tru d n io n y ch  w  je ­
g o m ają tk u ro b o ttiik ó w , w w iek u p o n iżej la t 
1 5 , tam R o zb ie ra ł je , fo to g ra fo w ał n ag ie d o ­
p u szcza jąc s ię n a n ich czy n ó w lu b ieżn y ch w  
szczeg ó ln ie w y rafin o w an y sp o só b .

200 fotografii pornograficznych.

O  g łęb o k ie j  p erw ersji teg o  o so b n ik a św iad ­
czy fak b , że p o d czas rew ie ji, p rzep ro w adzo n e j  
u N eąm an n a w ład ze sk o n fisk o w ały aż 2 0 0  
zd jęć p o rn o g ra ficzn y ch , n a k tó ry ch m . in . fig u ­
ru ją tak że d z iew czę ta ze s łu żb y fo lw arczn e j 
za tru d n io n ej w P rzy siek u .

W obawie przed utratą pracy.

P rzez s ied em  la t trw a ły te o b rzy d liw ośc i  
u p raw ian e n a d z iew czę tach p o lsk ich . Jeże li 
p rzez tak d łu g i czas n ie w y sz ły o n e  n a jaw  to  
jed y n ie w sk u tek te rro ru jak i N eu m an n s to so ­
w ał jak o p raco d aw ca . U sta lo n o , że sk o ro  
d z iew czy n a n ie b y ła p o w o ln ą  jeg o  zach cian k o m  
o trzy m y w ała g o rsze p race. M ilcze li ró w n ież  
ro d z ice o fiap w o b aw ie p rzed u tra tą ch leb a . 
D o p ie ro o b ecn ie p rzy p ad k ew y zb ieg  o k o liczn o ­
śc i sk ie ro w ał cz -u jńe o k o w ład z n a d w ó r w  
P rzy siek u . .

Nareszcie pod kluczem.

P o rew iz ji m iesz ik an io w ej, k tó ra d a ła m a ­
te ria ł o b c iąża jący b y łeg o k ap itan a w o jsk p ru ­
skich, z p o lecen ia p ro k u rato ra a reszto w an o  
N fju m an n a , k tó ry zo sta ł o sad zo n y w w ięz ien iu  
ś led czy m  w  T o ru n iu . W ten sp o só b w ład ze  
u n ieszk o d liw iły n ieb ezp ieczn eg o d ep raw o to ra  
n asze j m ło d z ieży , k tó ry w y k o rzy stu jąc sw o je  
s tan o w isk o w łaścic ie la m ają tk u n a p o lsk im  P o ­
m o rzu , w y w iera ł d em ora lizu jący w p ły w n a  
sw e p o lsk ie o to czen ie .

To tylko kult qiala.

C h arak te ry s ty czn e b y ło tłu m aczen ie s ię  
N eu m an n s p o d czas p ie rw szeg o p rzes łu ch an ia  
o św iad czy ł o n m ian o w ic ie , że u p raw ia ł „k u lt 
c ia ła“ , co w ed łu g n ieg o n a leży d o sw ob o d rie j  
sfe ry d z ia ła ln o śc i lu d zk ie j.

N eu m an n o w ! g ro z i w y so k i w y m isr k ary  
i p rzy czy n i s ię d o teg o n iew ą tp liw ie ta o k o - 
liczm o ść o b c iążająca , k tó rą k o d ek s k arn y  o k re ­
ś la jak o w y k o rzy stan ie s łu żb o w eg o s to su nk u  
za leżn o śc i.

W ieść o u jaw n ien iu sk an d a lu N eu m an n e  
w y w o ła ła w śró d n iem ieck ich  sfe r z iem iań sk ich  
n a P o m o rzu d u że p o ru szen ie .DCBA

S z e w c  o d z ie d z ic z y ł 3 0 m il io n ó w  d o i.?

S p x aw a d z ied z ic tw a rfiilio n ów p o L eo p o l­
d z ie D em b ick im , k tó ry zm arł w ro k u 1 9 1 2 w  
s ten ie T ex as w  S tan ach Z jed n o czo n y ch i p o zo ­
s taw ił 3 0 m ilio n ó w  d o la ró w , n ie sch o d z i z ła ­
m ó w  p rasy ru m u ń sk ie j. C o raz w ięd e j zg łasza  
s ię p re tend en tó w  d o sp ad k u .

O b ecn ie d o n o si d z ien n ik „D im inea tza"  
z B u k aresz tu , że szew c B ro n isław O sm o w icz ,  
k tó ry m ieszk a w  s to licy R u m u n ii, o d z ied z iczy ł 
m ilio n y D em b lck ieg o .

R o d z ic e  o t r u l i s ie d m io r o  d z ie c i .

Potworna zbrodnia w Poznaniu

P O Z N A N . M ieszk ań cy P o zn an ia  ży ją p o d  
w rażen iem  sen sacy jn eg o a resz to w an ia  3 8 -le tn ie -  
g o k o w ala K leo fasa G rzy li i jeg o 3 9 -le tn ie j  
żo n y A n n y , zam ieszk a łych n a p rzed m ieściu  
Z aw ad y .

G rzy l ’o w ie a resz tow an i zo sta li p o d za rzu ­
tem  o tru c ia sw o ich s ied m io rg a d z iec i za p o m o ­
cą o d w aru z ty to n iu  i m ak u o raz p rzek łu w an ia  
im  g łó w ek sap ilk am i.

P o tw o rn e t^ e zb ro d n ie w y szły n a jaw  jed y ­
n ie d z ięk i p rzy p ad k o w i i to w sk u tek p o w sta ­
łeg o sp o ru m iędzy G rzy lam i a F lak iem , m ężem  
s io s try  G rzy lo w ej.

F lak b ęd ąc w  s tan ie n ie trzeźw y m n ap ad ł 
z s iek ie rą n a m ieszk an ie G rzy ló w . G rzy lo w a  
w  o b ro n ie ch w y c iła b u te lk ę z k w asem  so ln y m  
i o b la ła F lak o w i tw arz , ran iąc g o d o tk liw ie .  
F lak a p rzew iez ion o d o szp ita la .

A reszto w an y G rzy l, k tó ry p raco w ał w fa ­
b ry ce C eg ie lsk ieg o c ieszy ł s ię o p in ią p racow i­
teg o cz ło w iek a .

G rzy lo w ie p o b ra li s ię p rzed 1 6 la ty  i m ieli 
d o ty ch czas 1 4 d z iec i, z k tó ry ch 7 m arto  w  
ta jem niczy ch o k o liczn o śc iach . W  ch w ili o b ec ­
n e j p rzeb y w a w  m ieszk an iu G rzy ló w p o zo sta ­
ły ch 7 d z iec i w  w iek u o d 1 0 m ieś , d o 1 5 la t.

P ro k u ra to r w szczą ł d o ch o d zen ie .

Z a b ó jc a p o d p a l i ł d o m  i s t r z e la ł d o r a t u ją c y c h .

L W Ó W . W ieś S taw czan y p o d L w o w rem  
b y ła w id o w n ią n iesam o w ity ch w y czy nó w ro z -  
só a la łeg o  p aro b ka  2 0 -le tn ieg o  M ich a ła K u śp isza . 
U d ał s ię o n n a jp ierw  z u c ię ty m  k arab in em d o  
m ieszk an ia sw eg o  b ra ta i zastaw szy tam  Jan a  
B ąk o w sk ieg o , z k tó ry m  ży ł w  n iezg o d z ie , s trze ­
lił d o n ieg o , k ładąc g o tru p em  n a m ie jscu .

P o w y jśc iu z m ieszk an ia p o d p a lił d em  są ­
s iad a P aw ła C h ałam y ja , n astęp n ie d o m , s ta jn ię  
i s to d o łę sw eg o b ra ta , p o czem ch o d ząc z k a ­
rab in em  d o o k o ła p a lący ch  s ię d o m ó w , n ie d o ­
p u szcza ł d o  g aszen ia  o g n ia , zasy p u jąc  ra tu jący ch  
s trza łam i z k arab in u .

O fiarą ty ch  s trza łó w  p ad ł w ó jt g m in y S ttfw - 
czan y , k ap itan  w  s t. sp o cz . F e lik s  M ach n o w sk i,  
k tó ry zo sta ł c iężk o ran n y w  p ie rś i ręk ę i w  
g ro źn y m  s tan ie p rzew iezio n y zo sta ł d o szp ita la  
lw o w sk ieg o .

K res zb ro d n io m  K u śp fsza p o ło ży ła p o lic ja , 
k tó ra ro zb ro iła zb ro d n ia rza .

T a je m n ic z y w y p a d e k  o n ie m ie n ia c a łe j r o d z in y  

w ie ś n ia c z e j n a W ę g r z e c h .

D zien n ik i b u d ap esz teń sk ie d o tioszą o ta ­
jem n icze j h is to rii n ag łeg o o n iem ien ia ca łe j ro ­
d z in y ro ln ik a D em etra w  p o b liżu B u d ap esz tu .

G d y p ew n eg o  d n ia z jaw ił s ię n a d z ied z iń ­
cu zab u d o w an ia g o sp o d arczeg o eg zek u to r p o ­
d a tko w y , p rzek o n a ł s ię , że D em ete r, jeg o żo n a , 
3 0 -le tn ia có rk a i 2 0 -le tn i sy n s ta li s ię n iem o w a ­
m i. B ad an ia lek arsk ie w y k azały , że ca ła ro ­
d z in a je st zd ro w a , n o rm aln a i s ły szy , lecz ich  
sy s tem  n erw o w y je s t d z iw nie w y czerp an y .

P o siad ło ść D em etró w  zn a jd u je s ię w  s ta ­
n ie zan ied b an ia , k tó re tru d n o o p isać . N ik t n ie  
s ta ra ł s ię o ży w n o ść. C ała ro d z in a ży w iła s ię  
o d sze reg u ty g o d n i w y łączn ie z iem iak am i.

S ąsiedz i o p o w iad a li, że s ta ry D em eter z 
żo n ą i có rk ą o n iem ie li je szcze  n a w io sn ę . P rzy ­
p isy w ali to cza ro m , a w iara ta w zm o cn iła s ię  
je szcze n a sk u tek  o p o w iad ań sy n a D em etró w , 
w ed le k tó reg o ro d z ice zm u sza li g o d o p o słu g i­
w an ia s ię ro zm o w ą n a m ig i i tw ie rd z ili, że je ­
że li o n n ie p rzes tan ie m ó w ić , ca ła ro d z in a n ie  
w y zw o li s ię o d cza ró w .

O p o w iad an o ró w n ież , że u b ieg łe j z im y b y ­
ła u D em etró w  jak aś cy g an k a , k tó ra p rzep o ­
w ied zia ła im , że o d z iedz iczą o g ro m n y m sfąte te , 
a d z iec i ich o żen ią s ię b ard to b o g a to , jeże li n »  
d w a la ta o n iem ie ją . D em ete rzy tak s ię m ie li 
p rze jąć tą w ró żb ą , że as to tn ie u trac ili m o w ę.

P R O G R A M  R A D IO W Y .

Warszawa — poniedziałek 11. X.
6 .1 5 — 8 .0 0 A u d yc ja p o ran n a
1 1 .1 5 A u d yc ja d la szk ó ł
1 2 .0 3 A u d y c ja p o łu d n iow a
1 5 .4 5 Z p ieśn ią p o k ra ju
1 6 .1 5 K o n cert ro z ry w k o w y
1 7 .0 0 B u rsz ty n —  p o g ad an k a
1 7 .1 5 Ż eleń sk i 1 jeg o u czn io w ie —  rec ita l śp iew aczy
1 8 .1 0 L ek k a m u zy k a fo rtep ian o w a
1 8 .3 5 A u d y c ja d la w si
1 9 .0 0 A u d y cja s trze leck a
1 9 .3 0 C zy d z ieck u n a leży p o d k ażd y m w zg lęd em  

u ła tw ić ży c ie
2 0 .0 0 K o n cert ze L w o w a
2 1 .3 5 N o w o śc i lite rack ie
2 1 .5 5 U tw o ry B ee th o v en a
2 2 .3 0 A u d y c ja k u czci P u łask ieg o

Warsiawa — wtorek 12. X.
6 .1 5 A u d y c ja p o ran n a
1 1 .1 5  A u d y c ja d la szk ó ł
1 1 .4 0 F can ciszek L isz t
1 2 .0 3 A u d y cja p o łu d n io w a
1 5 .4 5 R zeczy c iek aw e z p ięc iu częśc i św ia ta
1 6 .1 5 Ł ó d zsła O rk ies tra S a lo n o w a
1 7 .1 5 K o n cert so lis tó w
1 8 .2 5 M u zy k a
1 8 .3 5 A u d y cja d la w si
1 9 .0 0 N ieśm ie rte ln e k siążk i —  w ieczó r I
1 9 .3 5 A u d y c ja k o n k u rso w a
2 0 .0 0 W ied eń sk ie d z iew czą tk o
2 1 .0 0 O p era „Z an e tto W ęd row iec* *
2 2 .0 0 M u zy k a tan eczn a

Warsiawa — środa 13. X.
6 .1 5 — 8 .0 0 A u d yc ja p o ran n a

1 1 .1 5 A u d y cja d la zzk ć ł
1 1 .4 0 C lau d e D eb u ssy : M ała su ita
1 2 .0 3 A u d y c ja p o łu d n io w a
1 5 .4 5 C h w ilk a p y tań —  p o g adan k a d la d z ieci
1 6 .0 0 U ck m y s ię m ó w ić
1 6 .1 5 K o n cert
1 7 .0 0 T ad eu sz K o ściu szk o  w  1 2 0 ro czn icę  zg o n u
1 8 .1 0 B arn ab apG eczy  i A lb ert  S an d ler g ra ją se ren ad y
1 8 .3 5 A u d y ó ja d la w si
1 9 .2 0 P ieśn i lu d o w e w  w y k . ch ó ru ch ło p có w  szk o ły  

p o w szech n e j N r. 4 z P o zn an ia
1 9 .3 5 W arto śc i p o zy ty w n e p esy m izm u —  o d czy t
2 0 .0  0 P o p u la rn i p ieśn ia rze
2 1 .4 5  K w ad ran s p o ez ji: P ięk n o m o w y p o lsk ie j
2 2 .0  0 K o n cert p o p u la rn y

r«nń — wtorek 11. X.
6 .1 5  — 8 .0 0 A u d y c ja p o ran n a
1 3 .0 0 Jes ien n e p race ło w ieck ie —  p o g w d . ro ln icza
1 3 .1 0 D lk k ażd eg o co ś ład n eg o —  k o en ert z p ły t
(4 .00 W iad o m o śc i z P o m o rza
1 4 .1 0 D la k ażd eg o co ś ład n eg o —  c iąg d k lezy p ły t
1 8 .1 0 P ro gram  n a ju tro
1 8 .1 5 K o n cen t O rk ies try  S a lo n o w ej
1 8 .3 5 S k rzy n k a tech n iczn e
1 8 .4 5 Z ap asy n a z im ę —  p o g ad an k a d la g o sp o d y ń
1 8 .5 5 W iad o m o ści sp o rto w e z P o m o rza
2 3 .0 0 T ańce i p io sen k i —  p ły ty

Toruń — środa 13. X.
6 .1 5 — 8 .0 0 A u d y c ja p o ran n a
1 3 .0 0 W iad o m o śc i ro ln icze
1 3 .1 0 D la k ażd eg o co ś ład n eg o —  k o n cert z p ły t
1 4 .0 0 W iad o m o śc i z P o m o rza
1 4 .1 0 D la k ażd eg o co ś ład n eg o —  c iąg d a lszy p ły t
1 8 .1 0 P ro g ram  n a ju tro
1 8 .1 5 P o g ad an k a sp o d eczn a
1 8 .2 0 P o lsk ie u tw ory sk rzy p co w e —  p ły ty
1 8 .3 5 B a^eezk i i m u zy k a  d la d z iec i
1 8 .5 5 W iad o m o śc i sp o rto w e z P o m o rza
2 0 .0 0 B y d g o szcz n a n aszej fa łi
2 3 .0 0 T ań ce i p io sen k i —  p ły ty

G IE Ł D A  Z B Ó Ż  0  W  A
P o znań , 8 . X . B y d g oszcz , 8 . X

Ż y to 2 2 .2 5  -2 3 .0 0 2 3 .0 0 -2 3 .5 0

P szen ica 2 9 .0 0 -3 0 .0 0 2 9 .25 — 3 0 .0 0

Jęczm ień b ro w aro w y 2 3 .0 0 — 2 4 .0 0 2 2 .0 0 -2 3 .5 0

O w ies 2 0 .0 0 — 2 1 .0 0 2 0 .0 0 — 2 0 .7 5

Ł u m n n ieb iesk i 1 2 .75 -1 3 .2 5 1 1 .5 0 — 1 2 .0 0

Ł u b in  żó łty 1 5 .7 5 — 1 6 .2 5 1 2 .5 0 — 1 3 .5 0

M ak n ieb iesk i 6 4 .00 -6 8 .0 0 6 1 .0 0 -6 4 .0 0

R zep ak z im o w y 4 6 .0 0 — 4 7 .0 0 4 6 .0 0 -4 7 .0 0

R zep ik — 4 2 .0 0 -4 4 .0 0
S erad e la — 1 6 .0 0 -1 8 .0 0

S iem ię ln ian e 4 2 .5 0 -4 5 .5 0 4 0 .0 0 — 4 2 .0 0
G o rczy ca 3 0 .0 0 -3 2 .0 0 2 7 .0 0 — 2 9 .0 0
P e lu szka 2 0 .5 0 -2 1 .5 0
W y k a la to w a — 1 9 .5 0 — 2 1 .0 0
G ro ch V ic to ria 2 0 .00 — 2 3 .5 0 2 2 .0 0 -2 6 .0 0
G ro ch  F o lg e ra 2 2 .0 0 — 2 4 .0 0 2 2 .0 0 -2 4 .0 0
K o n iczy n a cze rw , su r. 8 0 .0 0 -1 0 0 .0 0 8 Ó .0 0 -1 0 0 .0 0
K o n iczy n a b ia ła 8 0 .00 - 1 1 5 .0 0 9 0 .0 0-1 25 .0 0

Redaktor odpowiedzialny I wydawca 
Antoni Miloszewski — Nowemiaato nad Drwęcą.
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Z A P R O S Z E N IA
I

| U W IA D O M IE N IA  Ś L U B N E [

W Y K O N U JE N A JT A N IE J,

8
N A JP R Ę D Z E J i S O L ID N IE

D R U K A R H IA  g , M IL O S Z E W S K I n o w e mias t o

R Y N E K 1 9 .  T E L E F O N U .

I

i

Ziemniaki fabryczne
k u p u je

M  A  R  I A  H 0  W  0

F o rm u la rze
p o leca

K s ię g . : B . M ilo s z e w s k i .

N a sezo n je s ien n y
polecam

obuwie szkolne,
g im n a s t y c z n e , n a jn o w s z e  f a s o n y  

o b u w ia  d a m s k ie g o i m ę s k ie g ó  

w wielkim wyborze.

P rzy jm u je s ię rep a rac je i zam ó w ien ia  

n a m iarę p o p rzy stęp n y ch cen ach

S T E F A N  G U R S K I
„ B A Z A R "

N o w e  M ia s t o  —  S o b iesk ieg o  1 0 .

P r i ma

e k s p o r t o w y , 

g ó rn o śląsk i 

węgiel 
p o leca

S T A N IS Ł A W  R O S T

N o w e M iasto  
te l. 3 6 R y n ek  2 3

D ziew czy n a

d o  w s z e lk ic h  p r a c d o ­
m o w y c h  z d o b r y m  g o ­
t o w a n ie m

p ó trzeb n a o d 1 5 . X .

G d zie  ? w steaże red ak c ja .

K siążn ica  K o p em ik ań sk a  

w  T o ru n iu


